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Wychów zwierzat domowych. 


Ogólne zasady chowu koni, zastoso- 


wane do krajowćj potrzeby. 
(Dokończenie). 


Chcąc wyżćj skreślone zasady do miejscowe- 
go wychowu koni stosować, należy przedewszy- 
stkićm gruntownie poznać: 

"a. co zamierzamy osiągnąć? 

b. eo już posiadamy? 

c. czego nam niedostawa? - 
| Czyli mówiąc wyraźniej, gruntownie poznać: 

ü Co do u. 
sze w naszych stosunkach gospodarskich, lub ja- 


Jakie przymioty koni są najważnićj- 
1 kie najwięećj są poszukiwane; a zatćm jaką rasę, 
są lub jej odmianę wypada nam hodować, ustalić, 
udoskonalić; albo nakoniec, wrazie potrzeby, no- 
wą utworzyć.? 

Co do b. Które indiwidua z posiadanćj stadni- 

ny najlepiej celowi temu odpowiedzą? 
Co do c. Jakie szczególnićj przymioty w ich po- 
tomstwie udoskonalić, lub nowo zaszczepić; za- 


tóm jakie indiwidua do Renia takowego ce- 
lu, nabyć wypada.? j 


Z dokładnego z głębienia tych kwestyj, każdy 
łatwo pozna to co w jego stosunkach najlepiej 
W ogólności, w obecnym sto- 
pniu cywilizacyi i utworzonych potrzeb, bąć to 
istotnych lub- wymarzonych, następujące rassy 
koni, w każdym kraju poniekąd niezbędnemi się 


celowi odpowie. 


a 
. Rassa wyścigowa (wprawdzie najmnićj po- 
trzebna). í 
"9, "— lekkich wierzchowców, typu arabskie: - 
80- I 
3. — rosłych i silnych wierzchowców, typu 
angielskiego. 
— lekkich i elegantskich powozowych, 
5. — rosłych i silnych powozowych, 
6.  — ciężkich tsilnych koni furmańskich. 


Posiadając formy:t przymioty sobie właściwe, 
rassy te odpowiedzą zupełnie wszelkiem wyma- 
ganiom, najwybrydniejszych nawet miłośników 
usług tych zwierząt (a). 

8 yoi A sę 
(a) Widać ;że Autor zapomniał: o -najważniejszćj rassie, 


to jesl: v koniach gospodarskich, czyli -do rolnictwa używa- 
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Rassy, pod Nrem 3 i 4 wymienione, mogłyby 


się pewnie zlać w jednę; i dostarczać indiwi- 


duów do jednego lub drugiego celu. 

Co do d. W stadninach naszych rządowych i 
prywatnych, znajduje się znaczna liczba indiwi: 
duów, służyć mogących za podstawy do utworze- 
„nia wymienionych rass, prócz ostatnićj, Tylkoby 
dobry wybór między niemi czynić należało; to 
jest, tylko takie indiwidua do utworzenia nowćj 
rassy przeznaczać, które do tego. najwięcćj zdają 
się-być usposobione, a w-ich potomstwie, ciągle 
doskonalić przymiotyi formy, właściwe rasie do 
której ma należćć, czyłi; mówiąc mżiwie, jaką 
many utworzyć: , S RER taa, 

Co. do e. Jednakowoż, zanim zdołamy niwo- 
rzyć sobie też rassy, i w każdćj zupełną jednoro 
dność: co do kształtów i przymiotów osiągnąć, 
wiele jeszcze potrzebować będziemy pomocy ze- 
wnętrznej, (czyli odpowiednich potrzebie indi. 
widów), tak co do ich wyrównania jako tóż wy- 
doskonalenia. Nabywając zaś za granicą takowe 
indiwidua; najwięcćj uważać należy, na przymio- 
ty i formy, odpowiednie normalnemu typowi każ- 
dej rassy; tym bowiem, tylko, Sposobem zdołamy 
zamierzony cel osiąg gnąć ZUPeRD Ew 1, ile być może, 
w najkrótszym czasie. Ę SE 

Ale nadewszystko pozbyć się tu  póllieba 3 arcy 
błędnego zdania: o rasie uniwersalnćj, mającćj 
być w stanie udoskonalenia każdćj, w formie i 
w przymiotach, sobie najsprzeczniejszćj, rassy. 
To mylne, a nawet zdrowemu rozsądkowi zupeł- 
nie przeciwne zdanie, wielu mitośników koni o 
znaczne przywiodło już straty 1 do wstrzymania 
postępu w udoskonaleniu koni, nader się przy- 
czyniło. ; 

I tak, angielska czysta (Vollblut) rassa, uważa- 
ną dotąd byla sza takową uniwersalną, wszelkie 
rassy bezwzględniesudoskonalającą. A-przecićż, 


tylko pod względem rassowości czyli: czystości 


krwi raoże ona być uważaną za rassę stałą. (Con: 
stant), nigdy zaś z względu niezmiennćj jednako- 


nych; bo. Zidna z > RU MoSEĄ iada temu celowi. 
Red. . ? 3 dy USEIRPZ o 
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ści form I przymiotów: albowiem, z powodu na- 
der rozmailego ich mięszania, wyradzanie się ich 
w pótomstwie/tćj rassy, a częstokroć zupełnie 
celowi przeciwne, nie jest do uniknienia, je- 
żeli te lub owe formy, albo przymioty, nie zamie. 
nity się zupełnie w naturę zwierzęcia, czyli mó- 
wiąc wyrazem technicznem, I nie są stałe (Con: 
stant). zm 
Dla tego, RE rassy nasze, tą zaiste celują- 
cą, utwierdzić lub -wydoskonalić, takie jedynie 


do tego.exemplarze brać należy, w których formy 


i przymioty, jakie. posiadać. zamierzamy, najmo- 
cnićj są ustalone. : 
Rozumie się samo z siebie, 
„kilka z wymienionych rass, za pomocą np. angiel- 
skiej rassy poprawić lub utworzyć, najprzód po- 
trzeba do każdéj z nich stosownych przymiotów 
indiwidua z Anglii nabyć, a późnićj, najmocniej 
się strzedz mieszania ich między sobą, czyli uży: 


iż mając zamiar 


wania raz do tćj, drugi raz do owćj rassy; ale ra- 


czej, każdą, jaknajskrypulatnićj oddzielnie roz- 


mnażać; w przeciwnym razie, pomięszania się 
w potomstwie, wszelkich form I przymiotów, uni» 
knąć niepodobna. . 

Dodać mi tu wypada; iż znane wyścigi koni, 
które jedynie wskazują szybkość konia, przyró* 
wnać można do examinu z filozofii, historyii 
matematyki. Któżby mógł sądzić o stopniu wia- 
domości ucznia w tych trzech naukach, examinu= 
jąc go, np. jedynie z matematyki? —Tak *samo 
co do konia; możńaż sądzić *0'jego szle, wytywało- 
sci <> tych najważniejszych jego przymiolach — 
ztąd, iż nawykniony od młodości do szybkiego 
biegu, daną przestrzeń” w najkrótszym przebie- 
gnie czasie?  Niezaprzeczam, iż szybkość takowa 
dowodzi pewien rodzaj siły; lecz nie jest to siła, 
jakićj praktyczne jego przeznaczenie wymaga; o 
wytrwałości zaś onegoż, żadnego nie daje dowo- 
du. Połączenie: zaś; w koniu w 
stopniu szybkości: sily praktycznój i wytrwalosci, 


jak z jednej strony stanowi największą jego war. 


najwyższym 


tość, takoż drugiej, za najrzadsze zjaw isk; uwa- 


żanćm być winno. LAGOS. 


are 


Q- a; ak z szkodliwych chwa- 


LE e stów mićć możemy: R aLa 
j E god. ak 


Postuchajmy najprzód, | co. Schwertz. o tym 
przedmiocie mówi: 
rzyslać z 


„Człowiek nie umiejąc ko- 


li w.całym przestworze jestestw nie masz nic zby- 
tniego, wszystko zmierza do jakiegoś celu. Nie: 
zmordowana przyrodą tka bez przerwy ową ta” 


wielu roślin, nazywa je chwastami. Afto- 


"El 


jemniezą wstęgę, która wszelk ie żywioły łączy». 


a żadnemu zginąć pie: daję; Bez użytku wszak- 
że ulatniałyby się pożywne części ziemi, nadare- 
mnie atmosfera roztwierałaby swe skarby, wszel- 
ki ruch i przeistaczanie między żywiolami musia- 
łyby ustać, gdyby: nie było istot organicznych 
lak urządzonych, ażeby je przyciągając, przyję: 
ły, a użytkując z nich, w siebie zamieniły. 


Chociaż nie wszystkie rośliny służą ludziom 
do bezpośredniego użytku, obracają się przecież 
na korzyść jego sposobem pośrednim, rozkładają 
wielką alość ezęści powietrznych i mineralnych, 
które wzrostem swym roślinnym, w siebie za- 
mientwszy, potóm, przy zakończeniu życia orga- 
nicznego, w ziemi składają; tak utrzymują i po- 
mnażają. urodzajność „Lójże, jako też zdolność do 
wydawania ; coraz nowych, pożytecznych roślin. 
Nie nadaremnie więc, ani '2.€zCzego przepychu, 
rozściela przyroda owe po ziemi zielone kobier- 
ce, utkane z tak rozmaitych kwiatów i roślin. 
Nie dla tego tóż, aby trapić pracowitego rolnika, 
dozwala wznosić się między zasiewami, tylu na 


pozór niepolr zebnym ziołom. 


cą »Dojrzale zboże nie potrzebuje już pokarmu, 
którego: mu ziemia dostarczała, i dla tego prze- 
znacza go zaraz dla innych przyroda: który przy- 
swaja niejako naprzód, przerabia i rękę czło- 
wieka niby nagli, ażeby go. znowu oddał ziemi, 
z której powstał. Szkodliwość niektórych ro- 
slin, przewyższa częstokroć o wiele pożytki mo- 
gące z nich być ciągnione; dzieje się to, aby orto- 


` 


Rolnictwo. 


wieka do pilności zachęcić, do czujnego i czyn- 
nego życia przyzwyczaić: a czasami tóż za opie- 
szałość cierpkiemi owocami własnćj winy uka- 
rać. W ogóle.atoli, korzyści z chwastów  prze- 
wyższają ich szkodliwość, a najgorszy grunt naj- 
mnićj ich wydaje, dla tego mu też podwójnemi 
siłami, wewnątrz izewnątrz dopomagać potrze- 
ba. 
kupić grunt, »mego osła do ostów I pokrzyw tego 
pola, a potóm zobaczę, wiele mam dać za nie. 


»Przywiążcie: tylko,4 mówił ślepy, chcący 


nie wielkie 
Jeżeli nasie- 


Biorąc rzecz z tego stanowiska, 
spostrzegamy korzyści z chwastów. 
niem tylko rozmnażające się rośliny podoramy, i 
do*zgnilizny przyprowadzimy, podniesie:się przez 
gdy 


są młode, dają wyborną paszę dla krów, c0 osos 


to niechybnie siła gruntu; wypielone rośliny, 


bliwie; ważnem jest na wiosnę; nim trawy podro- 
sną: nawet o perzu mówią, że ima być dobrymna 

paszę, lecz dobrze żywione krowy wcale'go nie 
lubią; a mleko od niego dostaje nieprzyjemnego. 
odoru. Dla świń jest paszą pożądaną. W ogól- 

ńości powiedzieć można, iż najlepszy użytek 

z wypielonych chwastów jest dawanie go świ- 

niom na oborkach; te:.wybiorą sobie cokolwiek 

tam. „znajdą smacznego, resztę aś zmieszaną 
z.ekskrementami, zamieniają na; doskonałą mier- 
zwę. Trzeba się wszakże, strzedz, ażeby w onych 
chwastach nasion jeszcze nie było, gdyż te nie 
mogąc. być: strawione, w pole na powrótby się. 
dostały. W; tym wze ględzie musimy przypomnieć, 
(co bardzo wielu wcale się zdaje nie wiedzićć j, 
że niektóre nasiona już .w pó! dojrzałym stanie 
zjeść mogą, że często po zerwaniu rośliny docho: 
dzą, że zatóm wzwyż pomieniony sposób użycia 
chwastów, nawet przyći ynićsię może do rozkrze- 
wienia tychże. . Wszystkie w takim stopniu doj- 
rzałośCi. znajdujące się rośliny zasiewne, jako tóż 
wszystkie, korzonkowe, mianowicie perz, muszą 
być albo inaczej spożyte, albo w mierzwę zamie- 
nione.; Jeżeli są dość suche, najlepiej je spalić, a 
pozostały popiół obrócić na nawóz; lecz mała 


ilość tegoż, każe nam szukać innego sposobu 
zrobienia z nich mierzwy. Zmieszawszy je z gno- 
jem, ziemią, popiołem i wapnem, układają się na 
kupy, w których tak długo gniją, dopóki po zni- 
szczeniu wszystkićj siły żywotnćj, nie zamienią 
się na czarną  kruchą massę, która jest wybor- 
nym nawozem. 
jak 
odradzamy; to samo można powiedzićć o innych 
chwastach 
tak to ostalnie, jako tóż i nasienne chwasty z doj- 


Używanie” perzu na podściotkę, 


to już  gdzieindzićj powiedziano, całkiem 


korzonkowych. _Ktoby sobie życzył 
rzałemi lub najmnićj rozwiniętemi nasionami do 
paszy 
czyć w nich siłę odrodzenia się, bądź gotowa: 


użyć, powinien przedewszystkićm znisz- 


niem, bądź parzeniem, łub wysuszaniem. Miano- 
wicie perz suchy, ma być doskonałą paszą; po wy- 
suszeniu, otrząsa się z niego ziemia, płucze się, 
przecina. w drobne, na cal długie kawałki, ipo- 
lewa gorącą wodą; dodawszy do niego innych 
korzonków, sieczki, plew it. d., otrzymamy pa- 
rzonkę, która dla rogatego bydła nader jest po- 
żywna, i tak mleko, jako też tłuszcz w niem zna- 
cznie pomnaża. 

—Komuby się żaden z tych sposobów używania 
chwastów nie *podobał, może je kazać wrzucić 
w krzekopy, rowy, dziury lub wyboje; gdzie 
przegniwszy, jako nawóz użytemi być mogą. Jest 
to wprawdzie tylko podrzędną korzyść z tych ro: 
ślin: dobry gospodarz wszakże itój zaniedbywać 
nie powinien, 


Oto są najpospolitsze sposoby korzystania 


z chwastów, które z uprawionych niw dla tém- 


_swobodniejszego wzrostu plonów naszych wyry- 
wamy, a które piszący tak ze swego własnego, 
jako (6ż z obcego doświadczenia poznać miał 
sposobność. Wypada tu jeszcze zwrócić uwagę 
czytelników naszych na nowy, w ostatnich cza- 
sach zaprowadzony sposób używania dziko ro- 
snących zielsk;. jest to ümyślny zasiew tych ro- 
ślin na zieloną mierzwę, na którą podług pana 
Nebbien daleko są pożyteczniejsze, niż wyka, 
szporek i t. d., nie tylko z powodu, ż że nasiona o 
wiele od tamtych są tańsze, ale mianowicie, że 
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posiawszy, kilka gatunków razem, rola się pokry 
je bardzo gęstym trawnikiem z tychże roślin, któ- 
re, gdy się przyorzą, znacznie ziemię zbogacą; 
ziemia albowiem nabiera tém więcćj siły, im zna- 
czniejszą massę nawozu dostaje; ta zaś przy za: 
siewie na zieloną mierzwę, wtedy jest najwię- 
ksza, gdy się różne rośliny zmieszane posieją; gę- 
sty wzrost albowiem roślin zawisł najbardzićj od 
ich różnorodności: 

Pan Nebbien opisał rzeczony przedmiot z taką 
dokładnością, tak baczny miał wzgląd na wszy- 
stkie mogące wyniknąć okoliczności, tak troskli- 
wie wymienił nie tylko sposoby i zwyczaje zbie- 
rania rozmaitych nasion, ale nawet ilość tychże 
do zasiania danej płaszczyzny potrzebną, bo i li. 
czbę nasion w ¥/ oo funta zawartą; że niejako 
koniecznie obudza u nas przekonanie, iż podane 
przez niego wiadomości, skutkiem licznych i wie- 
lo-stronnych doświadczeń być muszą. Bądź jak 
bądz, nie możemy się jednak nigdy zgodzić na 
wszystkie przez pana Nebbien podane przepisy i 
twierdzenia; dalecy nawet jesteśmy od przyzna- 
nia jego »ulepszonemuc« gatunkowi zielonćj mier- 
zwy tćj wartości, którą w nićj sam upatrywać 
zdaje się. 

Niektórz 
między zniwami a nową uprawą pola pod nastę- 


gospodarze postrzegają także, iż czas 


pujące ziarno, zbyt jest krótki, ażeby o zasiewie 
zielonej mierzwy myśleć można; dodają nawet i 
tę uwagę, że pomieniony sposób nawożenia 
w gruntach spojnych, jałowichą bardzo szkodli: 
wym być może. 

Rozsiewanie zaś GE GW po polach, musimy 
uznać za rzecz wcale niebezpieczną. Pau Nebbien 
uczy nas wprawdzie, iż na 6—9 cali przyorane 
' nasienie, późniejsze rozkrzewianie się tych ziót 
że kilka 
tylko ziarek zaraz zejdzie, już one będą dosta- 


niepodobnćm czyni; przypuśćmy atoli, 


teczne całe pole zanieczyścić. 

Zarzuty zaś, które p. Nebbien czyni przeciw 
dotychczasowemu używaniu zielonćj mierzwy, 
składającćj się z wyki, grochu, bobu, tatarki. 
szporku, lupinu i't. d., nie są tak wielkiej wagi, 


aby dalszemu używaniu tych roślin -i nadal nie 
dać pierwszeństwa. ję 
= Drogość nasienia, o którćj namienił, nie jest 
tak nadzwyczajna; zresztą mała ilość jegóż wy- 
starczy do zasiewu znacznych pól. 
Co się tyczy korzyści wypłynąć mających z ró- 
żnorodności posianych i na zieloną mierzwę prze- 
ą FR 


Przepisy Urzędu Lekarskiego guber. 
Warszawskićj, względem choroby 
Kksięgosusz zwanćj. 


Choroba zwana księgosuszem czyli zarazą by- 
dlęcą, która przed niedawnemi jeszcze czasy nie 
małe zrządziła straty w inwentarzach w powia- 
tach niektórych gub. Warszawskiej, obecnie, we: 
dle Świeżo otrzymanych wiadomości, zjawiła się 
znowu w powiecie Stanistawowskim, w gminie 
Pogorzel, w skutek zaniesionćj zarazy przez by- 
dło zwane stepowem i pędzone z Rossyi przez 
Włodawę. Jakkolwiek Rząd Gubernialny ze swej 
strony, przez wydanie potrzebnych rozporządzeń 
do Władz właściwych, nie omieszkał wszystkie: 
go, co do spiesznego uśmierzenia choroby. przy- 
czynić się może; mając wszakże ciągle na celu 
dobro ogółu i chcąc postawić w możności wszy- 
stkich mieszkańców, uchronienia inwentarzy 


-swoich od tćj zabójczćj choroby, która się staje 
przy rozszerzaniu prawdziwą klęską okolicy, Rząd 


Gubernialny za konieczne uważa zwrócić uwagę 
na następujące okoliczności: i 
Księgosusz jest-to choroba właściwa samemu 
bydłu rogatemu, rozwijająca się pospolicie tylko 
między bydłem stepowem, z którćm zwykle do 
kraju bywa wprowadzaną, a raz tutaj zjawiona, 
szerzy się najczęścićj bardzo i przechodzi przez 
zarażenie z jednych miejsc na drugie. W Usta. 
wie Policyi Weterynaryjnej z roku 1844 w $$ od 
24 do 108, podany jest szczegółowy opis tćj cho- 
roby i wskazane są przepisy, przez wypełnienie 
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".. Choroby zwierzat domowych. 
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znaczonych roślin, tćj niekoniecznie w chwastach 
szukać nam należy; wiadomą mi jest rzeczą, że 


mieszanina z grochu, tatarki, wyki, bobu 1 szpor- 


ku, tak gęsto, jak tylko być może, ziemię przykry- 
wa; że zatóm daleko będzie pożyteczniejszą, ani- 
żeliowa mieszanina z chwastów, którą p. Nebbien 
tyle zaleca. 


których łatwo nastąpić może, tak uśmierzenie 
choroby gdzie bądź zjawionćj, jako téż i ochro- 
nienie od jéj wemknienia. Gdy wszakże uczynie- 
nie zadosyć tym przepisom. jeżeli one mają rze- 
czywiście odpowiadać celowi, musi być koniecz- 
nie bezwarunkowe, a opuszczanie lub lekcewa- 
żenie często jednćj takićj okoliczności, niweczy 
skuteczność innych, —dla tego Rząd Gubernialny 
przekonanym jest, że do tak ścisłego wykonania - 
środków, nie jest -dostatecznóm samo tylko dą- 
żenie i usilność- Władz Administracyjno-Policyj- 

nych, bez szezerego współdziałania wszystkich 3 
mieszkańców, dla których dobro ich własne i 

współobywateli, obawa kary, jaka przekraczają- 

cych na zasadzie prawa spotyka, sumienie nako- | 
niec i wyobrażenie religijne, zdaje się być dosta: 
teczną do tego pobudką. Nie tu jest miejsce 
wchodzić w szczegółowe opisanie choroby i 
środków do jéj uśmierzenia, te bowiem po szcze- 
góle są wyłożone w Ustawie Policyi Weterynaryj- 
nćj którćj egzemplarze znajdują się w ręku każ- 
dego Wójta Gminy, Burmistrza: do nich się więc 
wszystkich odsyła.  To:tylko wspomnióć wypada, 
że w chorobie tej niesuznane są dotąd za skute. 


czne żadne środki łekarskie. "Zachwalane zaś 


rozmaite sekreta, są owocem” niewiadomości lub 
oszukaństwa; jedynie zaś tylko liczyć wypada na 
przepisy policyjne, które jakkolwiek często ucią: 
żliwe, lecz jako: jedyne w tój mierze, koniecznie 
wykonane być powinny. 

Najważniejszym środkiem zapobiegającym cho- 
robie, jest samo tylko bezwarunkówo ódosobnie* 


~ nie inwentarzy zdrowych; nie tylko od bydła cho: 


rego, lecz: i od wszystkich tych rzeczy, za pomo: 
"cą których choroba przeniesioną być może: Woo- 
becnćj zatćm porze, kiedy bydło -nie bywa wypu- 
szczane na pastwiska, tém: łatwiej. jest uchronić 
się od zarazy. Niewprowadzanieszupełne bydła 
obcego, wzbroniony wstęp ludziom obcym,: nie- 
przywożenie siana, słomy i innych karmów 
z miejsc niewiadomego stanu zdrowia, niewpu- 
szczanie do nich 


ludzi dozorujących bydło, 


wzbroniony przystęp rzeźnikom  przewożącym 
mięso, a także skóry 1t. p., słowem całkowite 


odosobnienie nie tylko bydła, lecz ii wszystkiego 


tego, co z nióm ma styczność, ‘jako lo: ludzi go. 
dozorujących, karmu 1 sprzętów dla niego używa” 
nych, jest środkiem ochraniającym od zarazy je- 


dynym i niezawodnym. 


W razie okazania się gdziebądź choroby, cho- 
ciażby'na jednej sztuce, gdyby ta nawet nie mia- 
ta być rzeczywiście księgósuszein lecz inną cho- 
robą: podejrzaną, np. skóro się postrzeże brak 
apetytu, smętność; kaszel lub biegunka połączo: 
na że stękamiem i zgrzytaniem zębami, * albo też 
wypływ ropiasty z nozdrzy lab oczu, obowiązany 


bai 
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jest każdy właściciel oddzielić chorą sztukę, do- 
nieść o tėm natychmiast Wójtowi gminy lub Bur- 
mistrzowi w mieście, a.po przybyciu Lekarza, 
jeżeli ten uzna chorobę za księgosnsz, z całą Ści- 
słością wypełnić to wszystko co przez niego 
wskazanćm będzie. Rząd Gubernialny ze swojćj 
strony użyje środków do wykrycia wszelkich. 
w tej mierze uchybień, a winni niezwłocznie od- 
dawani będą do ukarania w drodze sądowej. 
Urzędnicy zaś, o najmniejsze w tym względzie 
uchybienia przekonani, niezależnie od tego uka- 
rania zawieszeni nadto będą w urzędowaniu.' 

Aby. szczegóły w artykule tym wytknięte nie 
pozostały w niewiadomości wielu mieszkańców, 
wkłada się niniejszćóm obowiązek na wszystkich 
Wójtów:gmin i Burmistrzów miast, aby w spo- 
sób, jaki za śnajdogodniejszy uznają, ogół miesz- 
kańców o tóm zawiadomili, tłomacząc stosownie 
do stopnia ich pojęć całą ważność rzeczy i ko- 
nieczność wykonania tego, co się dla dobra tych: 
że mieszkańców pod: zagrożeniem kary prawem 
oznaczonćj poleca. 

W Warszawie:dnia 18 (30) listopada 1848 r. 


Uprawa 
Ogólne i szczególne cele uprawy kar- 


. tofli. 
(p. Schw er tza). 


Grassująca od Fat kilku choroba kartofli, omo- 
cno ostudziła w wielu gospodarzach dawniejszy, 
częstokroć, niestety! bardzo przesadzony zapał, 
do uprawy tćj rośliny; a nawet, jak to zwykle by- 
wa, przechodząc od jednój do drugićj ostate- 
czności, trafiają się dziś gospodarze, którzy po» 
tępiają błogą tę roślinę, nieledwie wszystkie nie: 
szczęścia, obecnie ród ludzki trapiące onćj przypi: 
sują i pragną zupełnego jéj z uprawy wykluczenia, 
lub ograniczenia do niektórych tylko miejscowo- 
ści i stosunków. To zdanie bardzo. dobrze poli- 


rosin, 
czyć można, do liczby tych, które tysiącami two- 
rzą się dziś w głowach niektórych osób, SZCzEe- 


gólniejszą jakowąś zaraza; czyli pewnym rodzajem 
obłędu dotkniętych. 


Podlug zaś zdania: mego, Uprawa kartofli, pod 
każdym względem, i w. każdych stosunkach po-, 
myślny na: całe gospodarstwo wpływ wywiera: 
byle. tylko. zachowana była. w pewnych granicach; 
czyli, byle zawsze odpowiadała głdunemu celowi: 
którym. jesi: za pomocą paszy, jakićj zwierzętom 
kartofle dostarczają, podwyższtnie żyzności ziemi, 
a następnie. podniesienie czystego z miej dochodu. 
Obok tego głównego, mamy jeszcze szczęgdlne ce: 
le uprawy. tój rośliny; to jest: bezpośrednie ko: 


ASA 


 żastąpić niejako  koniczynę, 


głównym tego celem 


rzyści, z użycia jej do jakowego technicznego 
przemysłu; pochodzące. 

Jak. wiadomo, urz ządzenie naszego gospodar- 
stwa 1 uprawa roślin, zawisły po największej 


części od jakości gruntu i klimatu. Owóż, naj- 
większą zaletą kartofli jest to, iż najmniej ze 


wszystkich roślin jakie uprawiamy, ulegają wpły- 


dwóch wymienionych  wyżćj przyczyn: 


cóżkolwiek do 


wowi 
w` każdym 
uprawy zdatnym, mogą onebyć uprawiane; a do 
tego, ich plon, więcćj niż każdej innej rośliny, a 

nawet nieinal wyłącznie, zawisł od staranności i 
umiejętności gospodarza; a zatóm; są one zdolne, 
pod względem pokarmu dla zwierząt domowych, 
lucernę, esparcetę, 


bowiem klimacie, 


tam, gdzie rola pod tćż rośliny nie jest zdatną. 


Co do użycia tćj rośliny na qele techniczne, 


w ogólności, tylko w większych gospodarstwach 


z korzyścią mogą one służyć; a nawet i tutaj, 
być winno: dostarczenie 


zwierzętom większćj ilości paszy, a następnie roli 


większej żyzności. Ten jedynie wzgląd, w ozna- 


czeniu obszerności ich uprawy, na uwadze miėć 


należy; azatćm, o ile stosunki klimatowe, lub 


z jakości roli pochodzące, mniej sprzyjają upra- 
wie innego rodzaju roślin pastewnych, a do tego 
mnićj posiadamy łąk samorodnych, o tyle uprawę 
kartofli rozszerzyć należy, 


Przyjmując tę zasadę, podług ikoliczłośći: 
wypadnie uprawiać tą rośliną część 5, 6, 7, 8,9, 
lótą całćj przestrzeni ornej nie już 
tylko bez żadnćj obawy szkodzenia ogółowi go- 


ziemi, 


spodarstwa, ale owszćm, powtarzamy: z względu 
podniesienia czystego dochodu. 

Jeżeli zaś, podwyższenie żyzności ziemi nie 
będzie tu naszym celem; jeżeli, np. wyłącznie 
sprzedaż gorzałki mamy na uwadze, i do jéj od- 
bytu stosujemy obszerność uprawy kartofli, a 
prócz teg 
pokarm dla zwierząt domowych (a), naturalnie, 


0, nieobracamy całćj massy brachy na 


iż w tym razie, nieco prędzćj lub późnićj gospo- 
darstwo musi upaść z z zupełnego wycięczenia zie- 
mi; czego niestety, liczne mieliśmy przykłady 
w upłynionych nieco latach, gdzie, że lak | powiém 
szał gorzelany doszedt do najwyższego. stopnia: 
Lecz dzięki Bogu, w części już przeminąt i może 
niezadługo zupełnie przeminie, í gdy gospodarze 


otworzą oczy I poznają własny interes. 


Rozmaitości. 


O główniejszych przymiołtach drze- 
wa zwyczajnie na porządka W-$0- 
sui spodarstwie UŻYWANEgO. 


ił. SSB (Dokończenie). 


Olsza. Moc itwardość średnia; mato elastycz- 
nai giętka, łatwo się łupie; w miejscu suchém 
nie trwała, pod wodą niezniszczona.—Najbuj- 
nićj rośnie w gruncie pulchnym, więcćj mokrym 
niż suchym. 


Sosna. Drzewo miękie lecz dosyć mocne; bar- 
. dzo elastyczne i giętkie; tupie się łatwo i prosto; 


w miejscu suchém dosyć trwałe, na otwartem po-— 


wietrzu i pod wodą wkrótce się psujë; spacża się 
łatwo. Wymaga ziemi średniej, umiarkowanie 


"mi były nawet 


wilgotnćj, 5 w y zbyt mokrćj suchej, wcale. nie Wy- 
rasta i wkrótce n ędznieje. å 
Jodia. Drzewo mocne i twarde; bardzo spręźy- 
ste, giętkie i prosto się tupie; w miejscu suchém 
dosyć trwałe, lecz prętko się paczy; w mokrém 
i na wolnóćm powietrzu, wcale nie trwałe, 
Modrzew. Bardzo. twardy, «mocny, sprężysty; 
giętki, dosyć się łatwo łupie; «w-miejscu suchém 
i otwartóm bardzo «trwały, w wodzie. nabiera 
(a) Ta to. 


nieszczęsna zasada: uprawiania kartofli w mii- 
rę odbytu na gorzałkę, bez żadnego względu na umniejsze- 
nie żyzności ziemi, zgubiła u nas wielu gospodarzy. Znane 
takie gospódarstwa; gdzie, nieposiadając do- 
syć inwentarza do- spożycia całćj, ogromućj massy- produk0- 


wanćj brachy, wydalano ją na dziedziniec z gorzelni. Red, 


twardości kamienia; robak wcale go nieuszka- 
dza. 

Wierzba. Drzewo 
otwartóm powietrzu i w miejscu mokrém wkrót: 


miękie i nietrwałe; na 
ce. się psuje; nie łupne i szybko pruchnieje. 
Wierzba zatem w stanie obumarłym mato w go- 
spodarstwie, prócz opału, może być używaną; na- 
tomiast w stanie wegietującym, wielorakie przy- 
nosi korzyści. (Są one szczegółowo opisane 
"w Tygodniku z r. 1847 na str. 295). 


Sól zwyczajna jest niezawodnóm 
lekarstwem przeciw rosłanyćj.. AM tt- 
" ciznie. pd 


Często się zdarza, iż mimo naturalnego in- 
stynktu, który uczy zwięrzęta domowe rozpo- 
znawać rośliny zdrowe od trujących, ulegają 
one jednak o(ruciu przez zbyteczne użycie szko- 
dliwych roślin. Najczęścićj zaś ma to 
gdy wygłodniałe idą na pastwisko mnićj wię- 
cej 
ów błogi instynkt, i zwierze staje się ofiarą 
niedbalstwa gospodarza. 


miejsce 


niezdrowe. Wówczas głód  przytlamia 


Skoro więc postrzegą się wyrażne oznaki 
otrucia, a mianowicie: chód niepewny, zata- 
odurzenie, zawrót głowy, 
lub 
słuch przytłumiony, gorącość I suchość pyska, 
języka 1 nozdrzy, oddech 
pragnienie, skłonność do womitów, biegunka 


czający, 
dlone 


oczy zam- 
chorobliwie błyszczące, wzrok i 


utrudzony, mocne 


lub zatwardzenie, utrudzóne wydawanie mokřzu, 


drzenie skóry, pot zimny 1t. p. wtedy, podług 
licznych doświadczeń p. Paskal, sól zwyczajna 
czyli kuchenna, 
karstwem. 


najskuteczniejszym staje się le- 
W małym stopniu wyżćj opisanych 
oznaków otrucia, zwierze, prowadzone zapewne 
własnym instynktem, samo z siebie chciwie uży- 
wa tego, lekarstwa; kuracya więc może się ogra- 
niczyć na spiesznóm daniu do lizania tyle soli, 


+ 
r, 
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ile jéj tylko pragnie; w wyższym zaś stopniu cho- 


roby, gdy już i ten zbawienny instynkt został 


przytłumiony, należy mu lać w gardło napój sło- ; 


ny, (np. po kwarcie co pół godziny) dopóty, do- 
póki główniejsze oznaki otrucia nie poczną się 
zmniejszać. 


Owoc dzikich kasztanów jako pre- 
zerwatywa przeciw wodnćj. puchh- 
nie Owiec. 


Owce nader chciwie spożywają owoc dzikich 
kasztanów: wszakże już to samo wskazuje, że im 
musi być zdrowy. l tak jest w rzeczy samej, jak to 
liczne doświadczenia wskazują. A prócz tego, 
jest to najdzielniejsza prezerwatywa przeciw 
wodnej puchlinie tych zwierząt. Gdzie więc pa- 


stwiska owiec są nizkie, błotniste, tam dawanie 


owcom co pewny okres czasu pewną ilość szró- 
tu z kasztanów, najniezawodnićj zabezpieczyć 
może gospodarza, od strat dotkliwych. 

Daje się on wraz zeszrótem owsianym (5 kasz- 
tanów, 2 owsa) nieco wodą zwilżony. Ponieważ 
zaś w stanie wilgotnym prętko kwaśnieje, prze- 
to tyle go tylko na raz zwilżyć wypada, ile owce 
dobę- spożywają. 
środkiem przeciw biegunce jagniąt. 


na Jest również dzielnym 


w raz ze szrótem owsianym. Jeżeli jeszcze przy 
matkach zostają I onym także dawać go wypada. 

Podług zapewnienia wielu gospodarzy, kaszta- 
ny szczególnićj działają na polepszenie wełny. 
Owce bowiem, które co pewny okres czasu do- 
stają tę paszę, mają wełnę o wiele bielszą, deli- 
katniejszą, mocniejszą. 

Dla tego to, w Niemczech, sadzenie dzikich ka- 
Sztanów od dawna, było zaprowadzone, a obecnie 
coraz bardzićj się upowszechnia: a tem bardzićj, 
odkąd się przekonano, iż owoc ten, w razie po- 
trzeby, i na chleb może być używany. 
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Daje się im 


